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Cena numeru mk. 15.
Nr. 93. .. ..ć.V- Czwartek %1 Kwietnia 1922 r.

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

JL

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  i N a  ! 
• tro n ie  w iersz  m i l i m e ­
t r o w y  rok.  9 0 — n a  III 
strome osa. 75 — oa IV
ank. 50 N a d c a ta n s  rok. 
123—  D ro b n e  og łoszen ia  
po m s . i 0  za  w y raz . O g ło  
szen ia  p o z e a iie jtc o w e  o 
50 p roc. za g ra n ic z n e  100 
p roc. d r 'e j .

W n u m erach  św ią teczn y ch  
i n ie d z ie ln y c h  ceny  o 25 
proc. d roższe .

ia k c ja  ad m in is trac ja  
g łó w n a  ro io lc i ę»ię pod 
Ń i. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk ieg o  w S oeaow cti.

A d res  d la  listów  i depesz 
„ IS K R A ". Sosnow iec .

P re eu cn e ra i®  wynosi*
X  odnossenśero  m iesięczn ie

£ przesyłką poczto w a 
tak. 250 miesięcznie

O ddziały  własn©* W B<§- 
dżinie,, w D ąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  na G
Śląsku ,

Oąferowa. Sienkiewieza 6, Telefon 73,
Dziennik polityczny, społeczny

Będzin, Slalaohowslcieg® 9, Telefon

.

_ Krwawy znak (The Bronił) |
, | y |  N ie p o s p o lity  film  a m e ry k a ń sk ie j  w y tw ó rn i „ G o ld w y n  P ic tu re s "  p o d łu g  n o w e li  J a c k a  L o n d o n a . | y |

ffYJ T ra g e d ja  p o sz u k iw a c z y  z ło ta  w  ś w ie tle  z o rz y  p o la rn e j .  Q Q

W  ro li g łó w n e j z n a k o m ity  tra g ik  R E G I N A L D  B A R K E R .  p l i

m
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’" i iiiia  -  s
ś  jzystkie pisma (polskie 

i podkreślają z naciskiem  od 
chwili rozpoczęcia się kon­
ferencji genueńskiej o s ta ­
łym wzroście wpływów i 
znaczenia Polski, k t ó r a  
przez przymierza i układy 
z państwami m ałej ententy  
z jednej strony i z pań- 

■ siwa m i nadbałtyckim i z d ru ­
gie] wyszła z roli biernej i 
stała się czynnikiem nie­
mal decydującym na w scho­
dzie Europy.

Dziwna to jednak rzecz, 
że ze w zrostem  wpływów 
naszych idzie w parze sp a ­
dek naszej waluty, która 
od dni kilku w stosunku 
do marki niemieckiej obni­
żyła się o 30 procentów. 
Widocznie wzm ocnienie się 
naszego stanow iska m o­
carstwowego, a n a w e t  
znaczna poprawa naszych 
stosunków finansow ych nie 
mPgą zrównoważyć na gieł­
dzie groźby niebezpieczeń­
stwa, które zawisło nad 
nami od chwili podpisania 
układu bolszewicko - n ie­
mieckiego.

I Układ ten skierow any 
est bezpośrednio przeciw­
ko nam, a pośrednio gro- 
z* Francji i całej Europie.

Prawda, że F rancja u- 
jwadu tego nie uzna i uwa- 
2®ć go chce za niebyły, ale 
to bynajmniej nie zm ienia 
w niczym grozy naszego 
Położenia. Już sam  fakt, 
2e niemcy i bolszewicy 

> Wspólnie dążą do naszej 
zguby i obiecują sobie po­
magać w razie zatargu z 

olską w ystarcza widocz- 
nie do obniżenia w artości 
j?szel marki, co w inno być 
£*a nas przestrogą, by u- 

adu tego nie lek . eważyć. 
Zarówno niemcy, jak i 

°|szewicy nigdy nie robią 
®°bie nic z traktatów . Wi- 
2imy przecież, jak to niem -

Sosnow iec, 27 kwietnia.
cy wykonywają t r a k t a t  
w ersalski, a bolszewicy ry ­
ski: oba te trak ta ty  u w a ­
żane są  przez nich za św i­
stki papieru, które podrzeć 
należy przy sposobności, 
Ale bo te traktaty n ak ład a­
ją na Niemcy i n a  Rosję 
pew ne obowiązki, podczas 
gdy układ niem iecko-bol- 
szewicki ukazuje obu tym  
państw om  ponętny łup. 
Za długo te m ocarstw a ży­
ły rozbojem  i krzywdą c u ­
dzą, by dziś nagle mogły 
zacząć żyć  uczciwie.

Nie wolno więc nam  u- 
kładu tego lekceważyć i, 
doprawdy, na lekkom yśl­
ność zakraw a porów nyw a­
nie przez naszych publicy­
stów  układu w Rapallo ze 
strzelaniem  z nienabitego 
pistoletu. Układ niem iec­
ko* bolszewicki wygląda r a ­
czej na ustaw ienie na po­
zycji ciężkich dział, których 
celem  jest nasz byt poli­
tyczny.

Chcielibyśmy, by grozę sy ­
tuacji zrozumieli wszyscy: 
by zrozum iał sejm  su w e­
renny i zaprzestał raz n a ­
reszcie skandalicznych p o ­
rachunków  partyjnych, by 
zrozum iał rząd i politykę 
prowadził tak, jakbyśm y 
byli w przededniu groźnych 
wypadków, by w reszcie 
zrozumieli to wszyscy oby­
w atele i ustępstw am i w za­
jem nym i i uczciwym sp e ł­
nianiem  obowiązków przy­
czyniali się do utrzym ania 
w Rzeczypospolitej ładu  i 
porządku, bez których nie 
tylko przeciw działanie g ro ­
żącem u niebezpieczeństw u, 
ale naw et życie norm alne 
kraju  jest niemożliwe.

< r.)

Dr. Marceli Rosa
Będzin. uL Sączewskiego Nr. 25 
C h © r © b y w ew m ątrzne  

i werser^cgjse.
P repara ty  606 i 9!4 

B damę krwi 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł

m i

Dokoła t a i .
Bezczelność 

delegacji sowieckiej.
Podkom isja kredytowa, ze 

b rana  pod  przewodnictwem 
rzeczoznawcy angielskiego, W er 
thingtona Evsnss , wysłuchała 
oświadczeń rzeczoznawców bol­
szewickich co do paragrafów 
37 i 38 go memoriału ' londyń­
skiego, tyczącego . się - długów 
rosyjskich.

Przemawiają ';  w charakterze 
pierwszego rzeczoznawcy, de • 
legacji rosyjskiej, Rakowskij 
zażąda ł dla Rosji noorato-jum 
30 letniego, oraz odmówił za­
p łaty  procentów od wszelkich 
długów przedwojennych Rosji.

Szczytem wszakże cynizmu 
i bezczelności bolszewickiej by • 
ło następujące  jego oświa i- 
czenm:

— Majątki cudzoziemców w 
Rosji pozostaną znacjonaiizo 
wane, a jeżeli który z cu iz o  
ziemęów posiada w Rosji de 
poa-sty, k^óre nie uległy jeszcze 
konfiskacie, to ’ te depozyty 
będą  również znacjonslizowa- 
ne. W  ten sposób — dodał 
RakoWskij drwiąco. — cudzo­
ziemcy uzyskają w Rosji fe sa­
me prawa, co rosjanie.

Przew odniczący podkomisji, 
E vans  odpowiedział ns  to nie* 
słychane oświadczanie s ło­
wami:

— Dziękuję panom, możecie 
wyjść — co równało się prawie 
wyrzuceniu bolszewików z® 
drzwi.

Jak przypuszczają, mocar­
stwa sprzymierzone wystosują 
w obec tego do delegacji boi 
szewickiej ultimatum kategory­
czne.

Paryż, 26 kwietnia „Tempa" 
twierdzi, że układ pomiędzy 
Moskwą i Berlinem jest równo 
znaczny wojnie. P rzy lo tow a ■ 
ni a do tej wojny potrw ają  j e ­
szcze zdaniem „Teińpsa" jakiś 
czas, ponieważ przemysł nie 
mieeki musi dostarczyć wpierw 
Rosji dostateczną ilość amursi-

i literacki,
84.

cji i uporządkować jej kolej­
nictwo.

Paryż, 26 kwietnia Znany 
dziennikarz tutejszy Leon Dau 
det oświadczył, że wojna wy­
buchnie za 4 miesiące, a na 
wet i wcześniej, o ile Poinca 
re nie z w sła natychmiast par 
lamentu francuskiego i nie ot zy  
ma pełnomocnictwa, celem 
energicznego wkroczenia.

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

Ś n i l i  p M i f i i n s .
(Z  p ism  i depesae w ezdra jasych} .

—  W  s p ra w o z d a n ia c h  z p rz y ję c ia  u 
k ró la  w ło s k ie g o  p o d a n o , że  C ż ic z e rm  
„ p o d c h le b ia ł  s ię  k ró lo w i" . C z ic z e rin  
o g ło s ił  w  o rg a n ie  so c ja lis ty c z n y m  „A - 
v a n ti" , ż e  z k ró le m  "ro zm aw ia ł ty lk o  o 
sp ra w a c h  h a n d lo w y c h .

~— R z ą d  so w ie c k i p o le c i ł  w z n o w ić  
ś le d z tw o  w  sp ra w ie  z a b ó js tw a  h r. M ir- 
b a c h a  w  c e lu  w y k a z a n ia , że  z ro b il i  to  
so c ja ł- re w o lu c jo n iśc i  d la  sp ro w o k o w a ­
n ia  w o jn y  ro sy jsk o -n ie m ie c k ie  j.

—  K o n tro le r  a n g ie ls k i w  K a to w ic a c h  
o ś w ia d c z y ł  k o le ja rz o m  p o lsk im , że  b ę ­
d ą  m ie li w y trą c o n e  za  s tra jk , k tó ry  
u rz ą d z il i  w  c e lu  z a p ro te s to w a n ia  p r z e ­
c iw  z a m o rd o w a n iu  d -ra  ^ S ty czy ń sk ieg o .

—  K o m u n iśc i n ie m ie c c y  w b re w  z a ­
k a z o m  w ła d z  k o a lic y jn y c h , p o s ta n o w ili  
u r z ą d z ić  s tra jk  w  e le k tro w n i w  C h o ­
rz o w ie , z a o p a tru ją c e j  w  p rą d  e le k try c z ­
n y  c a ły  o k rę g  p rz e m y s ło w y .

—  N ie m c y  n a  G . Ś lą sk u  p o ta je m n ie  
w y w o ż ą  p ły ty  i ch em iK alja  n ie z b ę d n e  
w  p rz e m y ś le  c jm k o w y m .

—  N a  k re sa c h  w sc h o d n ic h  w ła d z e  
p o lsk ie  a r e s z to w a ły  k i lk u s e t  ro s ja n , 
m o n a rc h is tó w . A re sz to w a n y m  p o le c o ­
n o  u s u n ię c ie  s ię  z p a s a  n a d g ra n ic z ­
n eg o .

—  N ie m c y  z a trz y m a li w s z y s tk ie  w a ­
g o n y  l i te w sk ie , z n a jd u ją c e  s ię  n a  te ry -  
to r ju m  N ie m ie c , a  n a w e t w  K ła jp e d z ie , 
c o  w y w o ła ło  w ie lk ie  o b u rz e n ie  w  K o w ­
n ie .

—  R o b o tn ic y  m ie jsc y  w  Ł o d z i z a ­
g ro z ili  s tra jk ie m , o ile  m a g is tr a t  n ie 
p rz y jm ie  ic h  ż ą d a ń  o p o d w y ż k ę  p ła c y .

—  „ S ło w o  P o lsk ie "  d o n o s i, że  lw o w ­
sk i m e tro p o li ta  u n ic k i, h r. S z e p ty c k i 
p r z e d  w y ja z d e m  d o  A m e ry k i w y d a ł 
d o  sw o je j k a p i tu ły  l is t  p a s te rs k i ,  w  
k tó ry m  z a p o w ie d z ia ł,  iż p o b y t  je g o  za 
o c e a n e m  p rz e c ią g n ie  się  d o p ó ty , d o ­
p ó k i w s c h o d n ia  c z ę ś ć  M a ło p o lsk i j  n ie  
b ę d z ie  u w o ln io n a  z  p o d  rz ą d ó w  p o l­
sk ic h .

Wcześniejsze mianowania 
urzędników polskich,

K a to w ic e , 26  k w . K o m isja  m ię d z y ­
so ju sz n ic z a  z a ż ą d a ła  o d  n a c z e ln e j  ra d y  
lu d o w e j n a  d z ie ń  4  m a ja  sp isu  .o sób , 
p rz e z n a c z o n y c h  n a  u rz ę d y  w '-' p o lsk ie j 
c z ę ś c i G . Ś lą sk a . I s tn ie je  p rz y p u sz ­
c z e n ie , że  c h o d z i tu  o w p ro w a d z e n ie  
ty c h  o só b  n a  u rz ę d y , c e le m  z a z n a jo ­
m ie n ia  ic h  ze  sp ra w o w a n ie m  a d m in i­
s tr a c j i  je s z c z e  p r z e d  w k ro c z e n ie m  w o j­
sk a  p o lsk ie g o . Ja k  w id a ć  k o m is ja

SOSNOWIEC

Kino ??Q aza"
O d  p o n ie d z ia łk u  24 k w ie tn ia

INga se s ja

TAJEMlIff IŻntlGLl
w ie lk i 6 -c io  se rjo w y  film  a m ery k .

S F f N K s
O d  p o n ie d z ia łk u  24 d o  30 k w ie tn  

G ło ś n y  o b ra z  p. t.

„ t e ł o a l i
p o d łu g  p o w ie ś c i E m ila  Z o li 

d ra m a t w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  w  ro li 
g łó w n e j p o ls k a  a r ty s tk a  M ą#ja O rsk a

BĘD2IN
TEATR „CORSO*

O d  p o n ie d z ia łk u  24 d o  27 w ł.

„ffan ls& iy  Czyn"
d ra m a t d e te k ty w n y  w  6 -ciu  a k ta c h .

A n o n s! W k ró tc e  d e m o n s tro w a n a  b ę ­
d z ie  „1 JO L A " , J. Ż u ła w sk ie g o .

i H Ą B R O W A .

Kino „Venus"
Dzi# i dni następne.

„Tamten"
D ra m a t w  ó -c iu  cz . w e d łu g  G . Z a ­

p o lsk ie j.

Kino „ODEON"
O d  27 d o  30  k w ie tn ia  w łą c z n ie

„HtSlIA CAKLIOSTiO ”
W ie lk a  t r a g e d ja  h is to ry c z n a  w  6 cz.

m ię d z y s o ju s z n ic z a  p ra g n ie , by  o b ję c ie  
G . Ś lą sk a  o d b y ło  się  ja k n a js z y b c ie j.

Gwałty litewskie.
W iln o , 26 k w . W  n o c y  n a  24 kw . 

r e g u la rn e  o d d z ia ły  li te w sk ie  z a ję ły  
w io sk i w  p a s ie  n e u tra ln y m : B ie lu n y ,
Ł o d rp u d z ie  i K u rk lisz k i, d o p u sz c z a ją c  
s ię  s z e re g u  g w a łtó w  n a  m ie s z k a ń c a c h . ' 
S te ro ry z o w a n a  lu d n o ść  u c ie k a  w  p o ­
p ło c h u , b ła g a ją c  w ła d z e  p o ls k ie  o p o ­
m oc.

Konfiskata majątków 
Stołypina.

W iln o , 26 k w . W  o s ta tn im  n u m e ­
rz e  „ D z ie n n ik a  U rz ę d o w e g o "  o g ło sz o ­
n a  je s t  l is ta  m a ją tk ó w , k tó re  p r z e s z ły  
n a  w ła s n o ś ć  p a ń s tw a  z  g o d n ie  z a rt. 
i d e k re tu  n r. 469 p r e z e s a  ty m c z a so w e j 
k o m is ji r z ą d z ą c e j.

W  p o w . w ile ń sk im  i tro c k im  sk o n ­
f isk o w a n o  75 m a ją tk ó w  "z ie m sk ic h , w  
o sz m ia ń sk im  —  18, m . in . d w a  m a ją t­
k i S to ły p in a  „ A n to w il"  i „ K o jra n y " .

Pom orzanie ż p p  
(Dałem przetoko zalesiom germanlzmu.
W niedzielę, dnia 23 fewie 

tnia prezes ministrów Ponikow 
ski przyjmował w pałacu ra­
dy ministrów podwieczorkiem  
młodzież pomorską, która od- 
kilku dni zwiedzała Warszawę.

W arszawa, 26 kwietnia.
Na smmym wstępie recepcji 
prezes ministrów Ponikowski, 
wygłosił przemówienie, które 
go tekst podajemy w dosło­
wnym brzmieniu:

„Ojczyzna jest matką, której



Dr. Hfiarja Dzierżanowska
D ą Drowa Górr». ul. K '.  J a d w ig i 24 

C H O R O B Y  K O B IE C E .
jO rd y n u je  o d  8 — 9 ta n o  i o d  3- pp .

Dr. H. Grodiiński
b . le k a rz  ch o ró b  skó rnyc! ś w en ery czn . 

C h o ro b y  w en e ry czn i , sk ó rne  
i m o c z o p łH o w e .

P /z y jtn u je  o d  I i — 1 i od  6— 8. 
P a n ie  o d  5— 6 p o p o h  dn iu . 

S o sn o w iec , K o w a lsk a  2 m . 7 ( łł p .j.

Dr. med. Józef Hałacz
b . d y re k to r  p o w ia tó w , sz p ita la  w e a e r. 
P rz y jm u je  w  c h o ro b a c h  w en e ry c z n y c h  
i sk ó rn y c h . B a d a n ia  k rw i. B ad an ia  

m ik ro sk o p o w e .
P rz y jm u je  o d  9 — 11 i o d  3— 7. P an ie  
o d  9 — 10 i od  4 — 5 (o p ró cz  św ią t). 

B ęd z in , N ow y R y n e k  n r. 3.

Dr. K. Troppauer
C horoby  w e n e ry c z n e , sk ó rn e , w ło só w , 

a n a lizy  m ik ro sk o p ijn e
P rz y jm u je  od  ! 0 — 1 i o d  5Vs— 7. 

P a n ie  o d  4—  5.
S o sn o w ie c , M a łach o w sk ieg o  5 p a r te r, 

(T a rg o w a  2).

Dr. Luftspringer
C horoby  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e , b a d a  

n ia  m ik ro sk o p o w e  i krw i. 
P rzy jm . o d  9  — l 2 i 6 — 8. P a n ie  5— 6. 

S o sn o w iec , M o d rz e je w sk a  39  11 p

Dr. med. Hichał Tirkonig
b . le k a rz  sz p ita li  w a rsz a w sk ic h . 

C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a k u s z e ^ a . 
P rz y jm u je  d o  11 ra n o  i o d  4— 7 p p . 

S o sn o w ie c , u l. D e k ie r ta  n r. 20.

L e k a rz  D e n ty s ta

iSarja Teichnsr
p rz y jm . c o d z ie n n ie  o d  10— 1 i o d  3— 7. 
S o sn o w ie c , M o d rz e jo w sk a  43, II p .

Dr. Bolesław Budzyński
p o w ró c i ł

p rz y jm u je  o d  g o d z . 4— 7. 
C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e . 

S o sn o w ie c , u l. P iłs u d s k ie g o  n r. 14.

L e k a rz  D e n ty s ta

Marja Bitny-Szlachta
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2  d o  7 p o  p o ł.  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

równie miłe są w szystkie Jej 
dzieci. Państw o zaś jest gm a­
chem, w którym  jest miejsce 
d is każdego praw ego obyw a­
tel®. Jeżeli jednek »ywn, że 
w rodteinie na pew nych jej 
członków spssdsją w yjątkow o 
odpow iedzialne obowiązki, ta 
samo zjawisko możemy obser­
wować i w życiu państwowym. 
W  naszej rodzinie państwowej 
dzielnicą, na której ciążą wy 
jątkowo wielkie obowiązki jest 
Pom orze, Pom orze, które dsje 
nam dostęp do Bałtyku, bez

7 .

którego trudno wyobrazić so­
bie zdrowy rozwój ekonomi­
czny państwa tej wielkości, jak 
Polska, i które w  chwili wojny 
już nam okazywało i okazywać 
w przyszłości może —- olbrzy­
mią pomoc. Granice Pomorza, 
niestety, naturalnej obrony mu 
nie dają Gwarancję obrony 
Pomory a musimy widzieć w 
jego ludności. Wasza dzielność, 
Wasz patrjotyzm, a w potrzebie 
wojennej W asza dłoń i Wasza 
pierś zastąpić nam m uszą na­
turalne granice. Wy Pom orza­
nie, musicie być tym wałem,

który nie tylko osłaniać ras 
będzie od zalewu germanizmu, 
ale wałem, w którego ramach
wim.o kor. rąć bujne i bogate 
życie polskie. Dlatego, Wy, Mło­
dzież. Pomorska, jako ten pr?y szły 
wał, jesteście nam najmilsi z mi 
łych i najbardziej kochani z ko 
chenych Z tern wróćcie na 
rodzinne Pomorze i o tera za­
pewnijcie swoich bl.skich

„Pomorze"'! niech żyje!"
T a  treściwa m owa prezesa 

m inistrów wywołała wielki za 
pał wśród zastępów m ładdeży  
płci obojga

V  sunnie Płuc N M M i .
Z e  s fe r  ro b o tn ic z y c h  o tr z y ­

m u je m y  p o n iż s z y  a r ty k u ł,  o m a ­
w ia ją c y  sp ra w ę  k o n ie c z n o śc i p o d ­
w y ż s z e n ia  z a ro b k ó w . S ąd z im y , 
ż e  i p p . p rz e m y s ło w c y  z e c h c ą  
sk o rz y s ta ć  z  ła m ó w  „ Isk ry " , b y  
w y ło ż y ć  sw o je  w  ty m  w z g lę ­
d z ie  z a p a try w a n ia  i ż e  d y sk u s ja  
p u b l ic z n a  n a  t e n  te m a t n ie  ty lk o  
s to s u n k ó w  n ie  z a o g n i, le c z  p r z y ­
cz y n i s ię  ra c z e j  d o  sz y b sz e g o  
z a ła tw ie n ia  z a ta rg u , k tó ry  n ik o ­
m u  p o ż y tk u , a  c a łe m u  k ra jo w i 
sz k o d ę  o g ro m n ą  p rz y n o s i.

R ed .

W yczytałem  w Nr 89 „Iskry" 
dwie notatki: „Strajk na kop
Czeladź" i „Możliwość strajku 
górniczego w  Zagłębiu". Co do 
pierwszego, to zarząd kop. Cze 
ładź bez porozum ienia się i bez 
zgody pracow ników w piow s 
dza jednogodzinną przerw ę na 
posiłek i spoczynek na zasa ­
dzie art. ! 7 ustaw y o czasie 
pracy w przem yśle i handlu. 
Dla robotnika w dzisiejszych 
w arunkach w cale to jest n ie ­
wygodne, dla tego, że robotnik, 
zam ieszkały o pól lub o godzi­
nę drogi od kopalni, m usi go­
dzinę lub półtorej i wcześniej 
wychodzić z dom u aby przed 
rozpoczęciem  pracy zdążył na 
zapis (stslunek), a praca trwa 
łaby od godz. 7—4 z jednogo 
dsinną przerwą, w której ro 
botnik kaw ałek chleba suche­
go spożyw a (bo na szmalec lub 
kiełbasę go nie stać) i butelką 
wody lub zimną herbatą  albo 
czarną górską kaw ą za ija, c© 
trw a niecałe dziesięć minut, bo 
obiadu, jak dotychczas było, 
nikt nsu nosić nie będzie, a 
sam do dom u nia zdąży i za 
to m usiałby jedną godzinę d łu ­
żej na kopalni przesiedzieć 

T eraz  już jest i I godzin po 
za domem, a później m usiałby 
12 godzin o zimnej strawie lub 
głodny na kop. przesiedzieć. 
Bez tej jednej godziny przerw y 
zostaje rcbofcnikowi jedna go-

M i  o miliom.
Rodiins kupca djsmentów są­

dzi, że on umarł. Po trzydzie­
stu pięciu latach nieobecności 
któż o nim pamięta? Nikt! Dzia­
łając roztropnie i zręcznie, m o­
żna uniknąć wszelkich podej­
rzeń ., Trzeba jedynie, ażeby 
zniknął ów człowiek.

Tu Karol Gerard ocknął się 
nagle Przypomniał sobie, i i  za­
myślenie i bezczynność jego w 
chwili, g.iy Mortimer zalecił mu 
pośpiech w robocie, mogą zwro­
cie uwagę bankiera. Zaczął więc 
szybko rożpieszętowywać ko 
perty i wyjmować z nieb listy. 
Po chwili jednak pomimowolnie 
zagłębił się znów w dumanie 
i szepnął z  cicha:

— Beraud ma słuszność.. 
przeczucie go nie myli.,. W sa ­
mej rzeczy mało mu czasu do 
życia pozostaje, ponieważ ten 
olbrzymi majątek to bogactwo, 
przechodzące wszelkie moje ma­
rzenia, ja posiąść m uszę.. ja je  
mieć chcę... mieć będę!.,. Lecz, 
aby je pochwycić, cóż zrobić 
potrzeba?.. Oto przede wszystkim 
opuście dom Mortimera... Lecz 
jak się ztąd wydełić bez żadne­
go słusznego powodu? To naj­
trudniejsza rzecz do zwal zonia! 
Nagły mój wyjazd mógłby nie-

dzina więcej a s odpoczynek, 
oświatę, gimnastykę lub inne 
rozrywki i gry, i na zajęcia do 
mowe, pracę w ogródku >tP

Panom  urzędnikom, którzy 
na kop. mieszkają, byłaby je ­
dnogodzinna przerw a bardzo 
na rękę, gdyż mogliby sobie w 
dom u ciepły obsad spożyć, 
przeczytać gazetkę, lub troszkę 
sobie podrzem ać

Zarząd kop. Czeladź jeżeli 
buduje domy robotnicze, to 
niechże je wybuduje dla wy­
gody robotników z  obszernymi 
mieszkaniami, z w szelkim i'no 
woczesnyroi urządzeniami, a 
niech też nie .zapomni o łaźni 
dla wszystkich robotników wy 
starczającej i o jjwy’budowaniu 
sali dużej ze stołami i ławami, 
gdzieby się robotnicy mogli 
zeiść, przy stole usiąść i swój 
chleb zjeść i odpocząć, a po-' 
tym może się da o jednogo 
dzirmej przerwie od 12-—I po 
mówić. Domy W znoszone bę 
dą zawsze daw ać pewne ko 
rzyści kopalni, a nie robotni 
k&wi, który mieszka w nich 
chwilowo.

Co do zatrudniania zdem o­
bilizowanych, to chwali się 
bardzo, jeżeli zarząd kopalni 
ten  święty obowiązek każdego 
obyw atela Polski spełnia, gdy 
tym, którzy bronili ojczyzny w 
groźnym niebezpieczeństwie, 
przychodzi z pomocą.

Pozatym  robotnicy obaw iają 
się, by ta  jednogodzinna przer­
wa, zapoczątkow ana przez kop. 
Czeladź nie objęła całego Z a ­
głębia Dąbrowskiego.

Co do możliwego strajku w 
Zagłębiu naszym , to jak każde 
mu obywatelow i wiadomo, ar 
ty  kuły spożywcze poszły sza­
lenie w  górę. O d 1 październ. 
1921 r., odkąd um owa była aa 
w arta do 3! m arca 1922 i., da-

beżpieczne na mnie zwrócić po 
dojrzenia.. a jednak dozwolić 
wymknąć się z  rąk takiej spo­
sobności.. Nie/ to niepodobna! 
Ach! gdybym był wolnym! Mój 
plan jest już wytkniętym... jest! 
całkowicie, jasno w mym m óz 
gu W hotelu Indyjskim, przy 
ul Joubert Beraud wysiądzie,. 
Tam to on zamieszka w chwili 
przyjazdu swego do Paryża., 
tam więc wypada na niego o- 
czekiwaó... Nieco śmiałości, od­
wagi, a wszystko pójdzie do­
brze. Z owym olbrzymim ma­
jątkiem, jakim ten głupiec chce 
zbogacie kilku idjotów, ja panem 
świata się stanę!..

Tu a gestem niecierpliwości 
Gerard chwycił po raz trzeci za 
pióro, a rozpocząwszy wydoby­
wanie korespondencji, kładł po­
rządkowe numera na każdym z 
listów, przez s ebie odczytanych.

Pozostało mu z  dziesięć za 
ledwie do przejrzenia Pierwszy 
z nich, jaki otworzył nosił na 
pis na nagłówku:

Jan Mortimer et Comp,
Domy handlowe w Kalkucie 

i Londynie.
Dom w Londynie.

— List od dyrektora pańskie­
go biura w Londynie! — rzekł 
głośno Gerard.

— Zobacz, co on z...wiera . — 
odparł bankier — kończę w tej 
chwili ważną robotę, której prze

kąd obowiązywała, ceny p o d ­
niosły się o 70 proc. i wyżej, 
a naw et i węgiel na rynku po­
drożał o 60 proc.

Z e  robotnik nie pływ a dzi 
siaj jak pączek w m aśle, ale 
bieduja i głoduje, a przytym  
sami z żoną i dziećmi chodzi 
obdarty, jak kalendarz blocz­
kowy w końcu roku, o tym 
chvbs nikt nie wątpi. .

A żeby wykazać konieczność 
podwyżki 50 procentow ej przy 
toczę tutaj rozchód dom owy 
na życie rodziny z siedm iu osób 
(dzieci pięcioro od lat 2 i pół 
do 12 i pół):

3 korcy kartofli a 5000 mk.
— 15000 mk , 15 f słorćny a 450
— 6750 mk., 15 f. w ieprzow i­
ny po 300 mk. — 4500 mk., 15 
f. wołowiny po 240 m arek — 
3600 m k , 20 f fesszy po 70 
mk. — 1400 mk., 10 f grochu 
po 90 mk. —- 900 mk., 12 f. 
kapusty po 90 mk, — 1080 mk,, 
20 f mąki pszennej po 120 mk.
— 2400 mk , 15g f. cukru po 300 
- r  4500 rok.. 2 f m asła po  900 
mk. — ! 800 m k , 3 f kawy 
mieszano) po 400 mk. — 1200 
m k , 4 f m ydła po 300 mk. — 
1200 mk , ćwierć f hsrbaty
— 320 m arek, 60 bochenków 
ehleba po mk 380— 22800 rok, 
30 jaj po 40 mk. —- 1200 mk , 
3 paczki ęyicorji po 85 mk. —- 
255 mk , 300 szt. papierosów  po 
5 m k — ! 500 mk., 30 kwart 
mleka po i 80 — 5400 m k . 5 
kw srt nafty po 160 mk. — 800 
m k . 10 pudełek zapałek po 15 
mk — 150 mk., 5 f soli p© 45 
mk. — 225 m k , włoszczyzna, 
k o rzen ie ,'o ce t i ró ne drobisz 
gi. warzyw 1500 m k , czyli na 
miesiąc trzeba 77680 mk.

T a  są skrom ne w ydatki i to 
trzeba się przy 7 osobach bar­
dzo skrom nie obchodzić, A  
gdzie jeszcze ser, śliwy, jabłka 
i t p , o kiełbasie, piwie m owy 
niema. A  jeżeli jaszcze przy­
będzie m aleństwo, to gdzie su ­
charki, grysik itp. A  Cspłata 
związków, gazet, książek bi • 
bljotecznych, naukow ych dla 
dzieci i starszych, bursa dla 
dzieci, tea tr lub zabaw ę, & u 
branie i obuwie da roboty i na 
św ięta, gdzie obuwie i ubranie 
dla żony i dzieci, bielizna i po­
ściel. spraw unki dom owe, p o ­
datek  i t p. drobne wydatki 
na kolej, furmanki, ubezpiecze­
nia. T o  aż głowa boli, jak 
człowiek o wszystkim"pomyśli. 
G w *«n tow «na dniówka a  ; no • 
8i mk 1500 dla górnika, więc 
podw yżka 50 proc jest najniż­
sza. jakiej mogliśmy żądać.

Niechże ministerjuna zdrowia

rywać nie mogę. Opowiesz mi 
treść jego m  kilka minut.

Gerard przebiegał oczyma, co 
następuje:

„Szanowny nasz pryncypale.
„Przesyłam ci przykrą w ia­

domość. Jeden z najdawniej 
szych, a zarazem i najzdolniej­
szych pracowników naszego biu­
ra — Wilke Spiegle, naczelnik 
oddziała korespondencji, zmarł 
nagle wczoraj, rażony atakiem 
apoplektycznym. Pan znasz naj­
lepiej ważność obowiązku tego 
rodzaju

„Wilke Spiegle był polyglotą; 
mówił i pisał poprawnie sze 
ścioma językami Kto go nam 
go teraz zastąpi? Podobnych lu­
dzi rzadko znaleźć można: stąd 
też znajduje się obecnie w nie 
zwykł© kłopotliwym położeniu. 
Dla wydobycia się z tego wi­
dzę jeden tylko środek; czy 
jednak pan na s iego zgodzić się 
zechcesz? Oto wypadałoby przy­
słać dla naszego demu w Lon­
dynie jaknajprędzej pańskiego 
sekretarza Karola Gerarda, któ­
regoś nam pan zabrał. On je­
den tylko byłby zdolnym do 
pełnienia obowiązków zmarłego 
naszego pracownika*.

Dalej rn&)ęrowały szczegóły 
interesów finansowych bankier­
skiego domu w Londynie, zu­
pełnie obojętne naszym czytel­
nikom.

i opieki społecznej raczy r0{, 
patrzyć, czy moje wydatki u, 
życic są obliczone przesadni 
przedewszystkim i panów;, 
kapitaliści niechaj raczą si-;g2. 
ność żądań robotnika uznać 
Nędza robotnicza, którą s;ę 
karmi za swą ciężką podzie©. 
ną pracę niechaj skłoni pp 
przemysłowców do przychylę 
nia się do naszych wystąpią  

Nikt z robotników nie prsg. . 
nie strajku, ale gdy z  pracy i 
ciężkiej wyżyć niepodobna, to 
wszystko wówczas się stawia 
na kartę. Odpowiedziało iść z* 
następstwa zatargu nie spadnie 
na robotnika, który nie dl4 
przyjemności porzuca pracę.

Górnik A, Fichna.
Upadow a, 25 kw , gm.  Niwka.

czwartek

Kalendarzyk.
Dziś Teofila 

Jutr© Pswła
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Zach.

Z a  m s i jo n ó w k ę  płacą w 
W arszaw ie po 3 tys marek 
Spo dziew ana jest dalsza zwyz*
ka, wobec czego posiadacze 
miljonówek niech *»>'» nie kwa­
pią ze sprzedażą.

Spraw a strajku, jak się
dowiadujem y w chwili
praw dopodobnie dojdzie Jo 
porozumieniu między przemy- 
ałowcami a robotnikami i straj­
ku generalnego w dn i maja 
w Z sgłęb iu  nie będiie .

O sobiste. Prof. Knothe w 
spraw ach redakcyjnych wyje­
chał do W arszawy.

B a u n o ś f i  Inwalidzi i sie 
roty po poległych! Koło tym­
czasowe związku inwalidów 
wojskow ych uprasza o przy 
bycie na walne zgromadzenie, 
m ająca się odbyć w 3e*nowcu 
w sali polskich związków za 
wodo wy ch na Pogoni, ul. Ma- 
s-jseka 1, dnia 30 kwietnia b.r„ 
o gods 3 po p o t

Z e względu na doniosłoś: 
uchw ał m ających zapaść, za 
równo konieczną potrzebę zor­
ganizowania się, uprasza się o 
jaknejkczniejsze przybycie.

Tym czasow y zarząd-
Sprawa o oszczerstwo-

W związku z  samobójstwem 
aptekarza i .p,  K. redakcja,, Kur.

Przeczytawszy pierwszą część 
listu, sekretarz Merli mera za 
płonął radością.

— Wracać do Londynu!... — 
szepnął — ach! chyba sam sza­
tan dopomaga mi w mych pla­
nach/ Pozór, jakiego szakalem  
uapróżrso sam wpada mi w rę­
ce Tak., teraz nie zwrócę na 
siebie najmniejszego podejrze­
nia, Odjadę/ rzecz prosta, lecz 
zamiast udać się do Londynu, 
pojadę do Paryża, gdzie popró­
buję losu fortuny,

List kończył się tymi słowy: 
„Widzisz więc, szanowny pryn 

cypale, jak pilną, a nawet na­
glącą jest rzeczą, ażebyś się 
zdecydował bezzwłocznie na mój 
projekt i aby powyższa decy­
zja z  twej strony nie była od­
mowną

„Zechciej mnie powiadomić 
telegramem, skoro tylko Ust ten 
odbierzesz, iż wyprawiasz do 
nas pena Karola Gerard".

Sekretarz, wstawszy z  krze- 
sła, sbliżył się % listem w ręku 
do Moriimera.

— Cóż tam takiego? — za­
pytał z niepokojem.

— Biuro pański© w Londynie 
poniosło wielką stratę...

— Stratę pieniężną?
— E/ to byłoby drobnostką 

dla pana.,, o ważniejszą stratę 
tu chodzi Naczelnik oddziale 
korespondencji zmarł nagle.

Bankier zerwał sie z  krzesła-
— Co?.,. Wilke Spiegle... « 

marł?
— Tak... na atak apople^f 

czny... Racz pan przeczytać te# 
list,,,

Mortimer przebiegł oczy®8 
podany sobie list. poczym 
szezył czoło i zadumał się n^‘ 
zadowolony

— Czytałeś list do końca?"- 
zapytał sekretarza

— Czytałem go, panie
— Pojmujesz więc że aii®8 

wielkiej straty, jaką ponieśliśmy
przez śmierć Wilkego, rzecz ta

— Wybacz pan, jeśli przery­
wam -- rzekł —• lecz h.st dy­
rektora ós lego biura w Lon­
dynie zawiera niezmiernie wa­
żną wiadomość; potrzebujesa 
go pan przeczytać jrknajśpiesz- 
niej, ponieważ rzecz jest bar­
dzo pilna 

Mortimer podniósł żywo głowę.

da się wynagrodzić, poniew aż ty 
nam pozostajesz Wszak zr°z° 
miałeś to. .fnieprawdaż?

— Pojmuję, co oański rep1-®'
zsntant chciał powiedzieć.. otl8' 
wiana się jednak, czy nie Prze‘ 
cenił mych zdoiaości? .

— Nic nie przecenił...
on zna twoją robotę; podsieifl 
w zupełności jego opinjf w y  
razie. Ty jeden tylko nio&e 

■ nam zastąpić Wilke Spiegt3,
C . <i. *•



*.+p  
Z R U D Z K I C H

Gemnili Inni MmIm
po długich i b. ciężkich cierpieniach, opatrzona S\v. S a ­
kramentam i, zm arła dn. 25 kwiet. 1922 r  przeżywszy 1. 51

W ypro w ad zen ie  zw ło k  z dom u p. B orkow skiego przy  u licy  
Zagórskiej N r 2 nastąp i d n ia  28 k w ie tn ia  o godz. 8 i p ó ł  rano , do 
kosciała  parafjalnego  w  B ędzinie, poczym  nastąp i w y prow adzen ie  
zw łok na cm en tarz  m iejscow y.

O czym  zaw iadam iają  p o zo sta li w n ieu tu lonym  żalu
M ąi m dziećm i i rodzina. g

Zagłębia" zam ieściła  artykuł,  
w y so ce  obrażiswy d is  pani W  , 
fctórspociągnęła red ak to ra  „Ku 
rjera” P J Stachursk iego  do 
odpowiedzialności sądow ej 

po rozw ażeniu  sp raw y  i zba 
diniu św iadków  sąd  okręgow y 
skazał p J. Sisehersk iego  na 
2 miesiące więzienia i o p ła ty  
sądow e.

S z c z ę ś c i e  w  n i e s z c z ę ­
ściu, N a gorącym  uczynku u- 
siłowanis k ra d z ie i j  g a rderoby  
w farbiarni S tan is ław a K a rb o w ­
skiego przy u l  P iłsudskiego nr.
3i w Sosnow cu policja za trzy  
sra!* T o m asza  Szczęście  z So  
snowca. A m a to ra  garderoby  
ossdzono w areszcie.

P rzem y tn ic tw o . Jan Wilk 
i Sosnowca sprow adził  z z a ­
granicy m ed y k am en ty  p rzez  
zieloną granicę aby n ieop łacać  
cła, za co został pociągnię ty  do 
odpowiedzialności, a to w ar  mu 
zabrano.

K r a d z i e ż  w  m y k w i® .  W
mykwie żydowskiej przy ulicy 
Dęblińskiej nr 3, Szm ulowi 
Parsesevsi skradziono 5 tys 
mb. go tów ką zeg a rek  i portfel, 
ogólnej w artośc i  30 tys. mk.

W yrodna m a tk a . W  uh
tygodniu na zwaliskach obok 
kopalni „Flora" w D ąbrow ie  
psy w ygrzebały  zwłoki dziec ię­
cia płci żeńskiej, w w ieku  oko 
I- 6 m iesięcy Z w łok i były w 
atanis rozk ładu . W ład ze  poli­
cyjne poszukują w y ro d n ą  m atkę.

WęgSarki. N a kradzieży  
węgla z w ag o n ó w  na stacji 
Sosnowiec zos ta ły  za trzym ane 
Wacława G ra n d a  i E  żbieta 
Granda. O bie  G ra n d y  pocią  
gnięto do odpow iedzia lności 
sądowej.

2© s p ra w  m ie jsk ic h . Ce
lem doprow adzen ia  szkół po 
wsiechnyob w D ąbrow ie  do nsle  
żytego stanu i poczynienia ko n ie ­
cznych reparacji,  za rząd  miejski 
Wyłonił komisję, w skład której 
wchodzą: lekarz miejski, dr,
Srokowski, inż. miejski, p. Usa- 
kiewicz i członek za rządu  mi® 
•ta. K om isja  ta  op racu je  plan 
działania i dopilnuje, aby  w 
ciągu w akacji w szystkie szkoły 
doprowadzono do porząd*u.

—• C horego  w iceprezyden t* , 
P- Kasprzyka zastępuje- ław nik  
P= G Lewicki 

— W dn. 23 — 28 m »ja od  
tędz:® się we Lw ow ie  zjazd 
delegatów zw ;ązku  m iast poi 
®kich, na  któ>y za rząd  miejski 
delegował: p rezy d en ta  d-ra P i ­
wowara. ław nika Kaznowskie- 
8o i r sd o eg o  Zielińskiego.

■— N a os ta tn im  posiedzeniu 
Zsreądu miejskiego postanow ią  
no wypłacić p racow nikom  ma 
gistratu zapom ogę św iąteczną 

wysokości 50 p ioc . pobie 
r*nej pensji i p o d n ieść  od  1 go 
^ s ja  za robk i robo tn ikom  miej 
8kina o 25 proc., z*»ś s tróżom  
okó lnym  o 50 proc.

2  Ząbkow ic piszą do  nas: 
w ub. niedzielę, w Z ąb k o w i  
c*eh odbyło  się zebranie  p a  
p ijalne w celu  uchw elen ia  btt- 
Qzetu n a  rok  bieżący.

Budżet, sporządzony  przez 
dozór kościelny obejm uje w 
Pt^ychodzie 390 tys. m k  i w 
^ c h o d z i e  374 ty s  mk. plus 
® tys, mk, n a  w ydatk i nie- 

Przewidziane. 374 tys  mk w
tozchodzie s tanow ią  pensję  pro 
“fts*C2a po S0 tys rnk miesaę

CYRK i.
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Dziś występy całego zespołu!
■ a P o tęg a  s z tu k i cyrkowej! 
a  a
| |  Ha c ze le  program u

t n a f i !  k o m i c y
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cznie, czyli 120 tvs. mk. rocznie; 
pensję  i na  m ieszkanie  d la  o r ­
ganisty  ! 2 tys, mk. miesięcznie
czyli 144 tys mk. rocznie, pen  
sję kościelnego 72 tys m k ro 
cznie i pensję  d la  pom ocni**  
o rganisty  (za Jcalikowanie) 38 
tys mk.

Z ebran ie  o dby ło  się zaraz  po 
sum ie na  cm en ta rzu  kościel­
nym. Przew odniczył wójt gra i 
ny ze Strzem ieszyc p, Danecki. 
Z eb ran ie  to, chociaż nie b a r ­
dzo  liczne, ciągnęło się prze­
szło 2 godziny i nie bacząc na 
to, że o dbyw a się pod m uram i 
świątyni pańskiej, przybr to w 
końcu  charak ter  tak  burzliwy, 
że z wielkim tfudem  p rzew o­
dniczeniu i m ie jscow em u p ro ­
boszczowi, ks. P lucińskiemu u- 
dało  się uspokoić w zburza 
aa  umysły.

W zburzenie usta ło  dopiero  
w tedy , k iedy przew odniczący  
kategorycznie  ośw iadczył ze 
branych, że składki na pokry 
cie budżetu  b ę d ą  rozłożone tyl 
ko n a  posiadaczy nieruchom o 
ści t- j. właścicieli dom ów  i 
gruntów, oraz właścicieli fabryk 
i zakładów  prz m yślow ych, ro 
botnicy zaś wolni są  od tego  
o p oda tkow an ia  Czy w ystąpię 
nia robotn ików  i kolejarzy by 
ły  racjonalne, okaże się to  n a  
n as tęp n e m  ogólnym  zebraniu 
paraf jalnym, kiecjy p raw o gł« 
su b ę d ą  mieć w szyscy bez wy 
ją tku  parsfjam e.

A  zarzuty te  były n. p ow ażne  
gdyż za rzucano  dozorowi ko 
śc ielnem u zaprzepaszczen ie  m s- 
terja łów  budow lanych  jak drze­
wa, desek, w apna. P roboszcz 
m iejscowy tłum aczył zebranym  
że z  d rzew a zas ta ła  postaw io 
na  szopa, lecz w yjaśnienie  to 
nie uspokoiło zebranych  lecz 
żądali wyjaśnień od dozoru  k o ­
ścielnego, k tóry  choć ene rg i­
cznie reagow ał na  z a rz u ty , . 
lecz odpow iedzi konkretnej i 
sp raw o zd an ia  rachunkow ego 
dać  nie mógł, czy też  me chcie-1, 
co w  każdym bąoź  rsz ie  duzo 
d»je do m yślenie i wywołuje 
m oże  niesłuszne podejrzenie  i 
zgrzyty  i w yw oływ ać je będzie 
ku ogólnem u zgorszeniu ogółu 
psrsfjan ,  dopóki sp raw ozdan ia  
nie będzie. W  rezultacie  bu 
dżet dozoru  kościelnego został 
uchw alony,

O byw ate l .
Z s a d u  o k rę g o w e g o .
W  sądzie  okręgow ym  w  Sosnow cu 

ro zp atry w an e  b y ły  n astęp u jące  spraw y:
1) E dw arda  Z ycha , oskarżonego, że 

b ez  zezw olen ia  krajow ej kasy  p ożycz­
kow ej u siło w a ł w yw ieźć  zagran icę  5700 
m k. n iem ieck ich  b ez  chęci zysku. Sąd 
p o  p rzep ro w ad zen iu  ro zp raw y  u zn ał 
w innym  E. Z y ch a  i sk aza ł go n a  grzyw ­
n ę  50.000 m kp. z zam ianą w  razie n ie ­
śc iągalności na  1 m iesiąc  a resz tu , oraz 
n a  500® m kp. o p ła t sądow ych , a zna- 
lez io n e  p rzy  n im  5.700 m k. niem . p o ­
le c ił  zw rócić  oskarżonem u.

2) S zczepana  Surm y, oskarżonego  o 
to , że  w u rzęd z ie  gm innym  L horoó  
d o p u śc ił się n iep oszanow an ia  w ładzy , 
ko p iąc  i lż ą c  p isa rza  te jże  gm iny, za 
co  sąd  u k a ra ł Surm ę siedm iodniow ym  
a resz tem  i o p ła tam i sądow ym i w w y­
sokości 80 mk.

3) A b ram a T y n d le ra , oskarżonego 
o to , że p rz ed s ta w ił w k onsu lacie  p o l­
skim  w  M onach jura m etrykę u rodzen ia  
sw ego  b ra ta  Szm uła L ezera  T en d le ra  w 
c e lu  o trzym an ia ' o d  w spom nianego  kon­
su la tu  p aszp o rtu  n a  nazw isko Szm ula 
L ezera  T e n d le ra  i u k a ra ł go 10 d n io ­
w ym  aresz tam  i 80 rnk. o p ła t sąd o ­
w ych.

4) W ład y sław a  W iśniew ski ago, o* 
skarżonego  © to , ż e  u siło w a ł j  rzew ieźć 
n a  G órny  Ś ląsk  bez  cnęci zyal u  100.000 
mkp.» n ie  m ając  n a  to  pozw olen ia, za 
co  są d  u k a ra ł go  g rzyw ną 20.000

S zczegó ły  w program ach. —  K asa czynna c d  godz. 11 do  2-ej i o d  godz. 5-ej. — P o czą tek  o godz. 8-ej w iecz. jS
W  n ied z ie lę  30-go kw ietn ia  dw a p rzed staw ien ia : p o czą tek  dz iennego  o g. 4-ej p o p o ł., w ieczorow ego  o g. 8 m. 15 w iecz. ffi
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z zam ianą w  razie  n ieściąga lnośc i na 
1 m iesiąc  a resz tu , o raz  na  zap łacen ie
2.000 mk. o p ła t sądow ych; znalez ione  
p rzy  oskarżonym  100.000 m kp. skonfi­
skow ać i p rze lać  na  rzecz  skarbu , a
20.000 znalezione przy  nim  zw rócić  
oskarżonem u.

K r a d z i e ż e .
Dnia 20 b . m. na  stacji w Sosnow cu 

przez  n iew iadom ych spraw ców  zo sta ła  
p o p e łn io n a  k radzież  z w agonu  k o le jo ­
w ego desek , ok ien  i drzw i.

—  D nia 20 b. m. o godz. 12 w p o ­
łu d n ie  skradziouo  row er, w artości 50 
tys. mk. B iałasow i Józefow i, zam . w 
Sosnow cu przy ul. R udnej 9. Z a  k ra ­
dzież  tę  poc iąg n ięto  do  o d p o w ied zia l­
ności sądow ej S tan is ław a  B. zam . przy 
u l. F iorjańskie j w  Sosnow cu.

—  D nia 20 b. m. o godz. 12 w p o ­
łu d n ie  n iew ykryci z ło d z ie je  skradli 
b ieliznę , w arto ści 2 tys. m k. z m iesz­
kan ia  M ajkow skiego L udw ika, zam . w 
Sosnow cu p rzy  ul. W iejskiej nr. 10.

—  Z  ob o ry  Józefa  T ab ak a  p rzy  ul. 
W iejsk iej nr. 14 w S osnow cu n iew y ­
kryci spraw cy  skrad li krow ę, w artości 
200 tys. mk.

—  Z  szopy  N asyna H ercb e rg a  p rz y  
ul. M odrzejow skiej nr. 46 w Sosnow cu, 
z ło d z ie je  skrad li w  nocy  pom pę a sen i­
zacy jną w artości 100 tys. mk.

—  Z  szopy  Icka L o n d n era  p rzy  ul. 
C iasnej nr. 17 w  Sosnow cu, z ło d z ieje  
skrad li w orki, w artości 10 tys. mk.

—  Z  m ieszkan ia  E leo n o ry  N ow ako- 
wej w  Sosnow cu, K oście lna  nr. 3. sk ra ­
dziono  g a rd ero b ę  i b ie lizn ę  w artości 
250 tys. mk.

— W pociągu  p om iędzy  st. Z ąb k o ­
w ice—Z aw iercie , pasażerow i H erm an o ­
w i K lajm anow i skradziono  zegarek  z ło ­
ty, w artości 75 ty s. mk.

—  Na targ u  w  D ąbrow ie, E lżb iec ie  
K osa, sk radziono  po rtm o n e tk ę  z 18 
rys. mk.

Z teatru.
(K o rnmi&at iea tra lcy ).

D ziś p o w tó rzo n a  zo stan ie  p e łn a  h u ­
m oru o p ere tk a  „N ito u ch e”, w k tó rej 
sym patyczna  w ykonaw czyni roli ty tu ło ­
w ej p. jó ze fo w iczo w a , oraz ca ły  ze­
sp ó ł w yw ołu ją  sa lw y śm iechu.

Ju tro  oczek iw ane „Z aczarow ane ko- 
ło “ , b a śń  fa n ta s ty cz n a  L ucjana R ydla, 
k tó ra  na  prern jerze  zy sk a ła  sob ie  ogó l­
n e  u znan ie  dzięk i do sk o n a łe j grze ar­
tystów , o raz  s ta ran n e j w ystaw ie .

W  so b o tę  p rzed staw ien ia  n ie  będzie.
W  n iedzielę , jak zw ykle, dw a p rz e d ­

staw ien ia:
Z aw ie rc ie—sobo ta  „M ajor u łan ó w ”.

Mmumum
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m m
Zakład malarsko-dekoracyjny

przy  Z w iązku  b. W ojskow ych

£  Sosnowiec, ul. P iłsudskiego  80 (w  podwórzu) |  |  
i  i  przyjmuje w sze lk ie  roboty w  zakres malar- |  |  
1 1 ®*w a w ch od zące p© cenach fe. przystępnych , a 
£  BaBBBBBEBBBSBBBB^BBBBBBBBBBffiBBBSaBBBaBBB@ BBBBBBB I
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podaje do wiadomości, że w dn iu  28  b. m. o god* ! 1 i pól 
odbędzie się w stajni P. U. Zb. przy uiicy 3 go Maja w d o ­
m u p Reicbara sprzedaż przez

p u b l i c z n ą  l i cy tacją
2  kon i, b ryczk i, w o zu  i z a p rz ę g ó w .

W arauk i  licytacji  jak  ież biiżs?.e szczegóły są  do przej­
rzenia  w biurze Urzędu, mieszczącego się w Pałacu  Schona, 
p ra y  ulicy S ienow sk ie j .

TELEMIim
(W arszaw ska A gencja Prasowa).

Cofnięcie dymisji g e n e ra ła  
Sosnkowskiego.

W arszaw * , 26 kwietnia. Jak 
się dowiadujem y, kierow nik 
m m iste-jum  spraw  wojskowych 
g®n.N Soankowski jeszcze w b ie­
żącym  tygodniu  cofnie podanie  
o dymisję. Spraw a uregulo 
w am * płac korpusu  oficerskie­
go m a  być za ła tw iona  kom pro­
m isow o na czw artkow ym  p o ­
siedzeniu  rad y  ministrów. Po 
o s ta tecznym  za ła tw ieniu  spra 
wy, gen. Sosnkowska zostanie 
m ianow any  ministrem spraw  
w ojskowych

Piany litwinów.
W arszaw a, 26 kwietnia. O  

trzym ano  w iadom ość, że rząd 
litewski czyni energiczna p rzy ­
g o to w a n ia  na pograniczu  
W ileA szczyzny, ściągając  
zn aczn e o d d z ia ły  w o js k o ­
w e  i am unicją. M iarodajne 
koła  stwierdziły  współpracę, 
militarną w ładz  litewskich z 
n iemeami.

Zakończenie p rac  konfe­
rencji.

Paryż, 26 kw ietnia  K onfe­
rencja  genueńskfe z o s t a n i e

zam knię ta  w połow ią maja. P r z y ­
spieszenie zamknięcia k o n fe ren ­
cji zostało  wywr.łane obaw ą 
p rem je rs  angielskiego, że przy 
w ytw orzonej sytuacji, konfe 
rencja m oże się w każdej chwili 
rozpaść , co sko m p ro m ito w ało ­
by  jej inicjatorów, 2  wiaro- 
godnego  - ź ród ła  donoszą, że 
P o incare  na konferencję  a ię  
pojedzie .

Gena g aze t  w Rosji.
M oakws, 26 kwietnia. P ra sa  

sow iecka anonsuje, że  od  1 
maja cena pojedynczego  nu* 
m er u gazety zos tan ie  p o d w y ż ­
szona do 40 tys. rubli.

Zniesienis pomnika!
Helsingfors, 26 kwietnia. R a ­

d a  m ias ta  T am erfo .su ,  w iększo­
ścią g łosów  socjalistów, posta  
no wiła znieść pom nik  n ieza­
leżności Finland]), wzniesiony 
w  przeszłym  roku w centrum  
miasta.

liii

Ostatnie wiadomości.
—- G enua .  Skirmunt oirzy • 

m s ł  od  Cziczerin® notę, z r e d a ­
gow aną w b. os trych  w y ra ­
zach  z p ro tes tem  przeciw  przy 
łączenia  się Polski do pro testu  
przeciw  t rak ta to w i w  Rapallo..

P o lsk a  w ten  spoaób głosi 
nota, pogw ałc iła  t rak ta t  ryski- 
i p ro toku ł  ryski, k tó rym  zobo 
wiązał® aię pop ierać  uznanie 
Rosji sowieckiej de  ju re  na 
konferencji w  G eau i

D elegacja  p cL k a  opracow uje  
odpow iedź  w tonis spokojnym , 
w yk^ziijącą b ez p o d s ta w n o ść  
zarzutów .

—- P ro jek t  L loyda G eo rg e*  
o zawarciu  pow szechnego  po 
koju n a  10 lat d an o  do  o p r a ­
cow ania  specjalnej k o m i s j i  
trzech.

—- K atow ice . A re sz to w an o  
m o rd e rcę  d  r* Styczyńskiego. 
Je-a nim  Jan Bolisk*. e le k t ro ­
technik, którego poznał*  g o s p o ­
dyni dektora.

Oisjgcle Sftmego W s i  przez rsliltą-
K atow ice . K o m is ja  mię* 

so ju sz n ic z a  w  O polu  
o g ło s i ła  o d e z w ą , w  k tó re j  
kom unikuj© , ż e  o d d a n ie

posiadająca iG-letnią p rak tykę  
zagraniczną przy jm uje  zamó 
wienia do chorych i położnie w 
miejscu i w oko icy, cena p rz y ­
stępna. Chwilowe zgłoszenia 
prze?, grzeczność Miecz. Seiden 
g a ń ,  Sosnowiec ul Piłsudskie 
go Nr. 16 dla W andy Szcze 

bl»wskiej. 1-3 
•  •  t  m ®  @® m m m m m  ® s&®
N iem com  i P o lsce  p rzy - 
smarnych im  części G ó rn e ­
g o  s lą s k a  j e s t  k w e s t  ją  
k ilku  dfsi.

W p o c z ą tk a c h  m a ja  w e - 
zw atti b ę d ą  d o  © p o l a  
p rz e d s ta w ic ie le  o b u  r z ą ­
d ó w  d la  o b ję c ia  w ład zy .

O d ezw a  w z y w a  m ie s z ­
k ań có w  d o  s  p o  k o  j u 
i o s t r z e g a  p rz e d  n ie ro z ­
w ażn y m i czynam i.

(Przeg telefon z W arszaw y)

—  W arszaw a. Dzisiejszej 
n ocy  n a  dw o-cu  w schodnim  
p o d ch o rąży  K ontk iew ics  za 
strzelił rek ru ta  F ed ero w icza

Z  grupy  800 re k ru tó w  wy 
biegło z wagonu 300 i kijami i 
kam ieniam i zaczęli oić dozoru 
jących  ich oficerów.

Po półgodzinnej aw an tu rze  
żandarm i rozbroili rekru tów .

P odchorąźy  K ontk iew icz  w 
stanie ciężkim przew iez iony  zo 
s ta ł  do  szp ita la

— Rzą 1 bolszewicki przeałaj 
rządow i polskiemu notę, w  któ 
rej o św iadcza  że nie zw róci 
mienia, zagrab ionego  w Wsime.

— A re sz to w an a  na  P ra d z e  
kilku hand larzy  bydła, w obec 
czego  m ięso sp ad ło  o 40 mk. 
na  funcie.

— Szefem  wojskowej kontro  
li generalnej m ianow ano  d ra  
Jana W aygarta .

Giełda urzędowa,
Dziś n a  giełdzie warszm  w- 

w a lu ty  ©be# no tow ano
Dolary — 3850.
Franki — 36 i.
b u n ty . szterlingi — .7 200
Marki niem. -— 1430
Korony austrjackie — 51.5w
K orony czeskie —  76.50



I!Na sezon wiosenny i letni!!
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk! 

Nie przysłuchujcie s ię  opowiadaniom o zw yżce!
Zakupiwszy duży transport m ateriałów bezpośrednio z  fabryki, robiąc duże obroty han 

dlow e, mam y m ożność przez czas ograniczony w ysyłać każdem u pocztą z s  zal czeniern po 
cenach hartownych: 3 m pełnej szerokości najnow szego eleganckiego materjału (czysta w eł 
na) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektow nego w  drobniuteńkie krateczki, o wyro 
bie jedwabno miękkim, niezbędnem  dla każdego z Psmów lub Pań, którzy pregną zaopatrzyć 
się na sezon ■wiosenny i letni w  eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory: granatowy, zielo  
ny, bronzowy, szary, popielaty, w iśniow y, m elange i kowerkot. Z a 3 metry 8100 mk., na 
damski kostjum 37* metra 9400 mk,

Materjał w yższego  gatunku B, lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 3 metry 
10800 mk , 37, metra 12,500 mk.

MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO.
Materjał najwyższego gatunku C, angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 metry 

14.700 m k , 3 7j metra 16 500 mk, (W szędzie ten materjał sprzedawany po 7 — 8 tys, za m etr)

P O D S Z E W K I  i D O D A T K I  DO U B R A Ń .
D o każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zam aw iającego pełny komplet 

podszew ki pod  marynarkę, kamizelką, spodnie, do rękaw ów  i kieszeni za 2,900 mk. Taki 
sam komplet B, w  lepszym  gatunku 3.600 mk. i najw yższy C (angielska satyna) 5.000 mk.

N A  P A L T A  D E M I S E Z O N O W E .
M aterja ł „Deifli6* na p a lta  m ęskie w iosenne lub jes ien n e  w najm odn iejsze  kolory  jasne 

lub ciem niejsze (oprócz czarnego) k ra ty  po lew e j s tren ie  (bez podszew ki) P rak ty czn e  
i n iezb ęd n e  dla każdego , k tóry  pragnie za o p a trzy ć  się w  eleganck ie  palto  dem isezenow e. 
C ena za m etr 6 000 mk., gatunek  II 7 000 mk., g a tu n ek  III 8 000 m k. za 1 m etr. (N a t&feie 
palto  p o trzeb a  2 i p ó ł m etra).

NA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! O ryg ina lne angielskie p a lu  n iep rze­
m akalne d la m ężczyzn  i kob ie t m ate rja ł nadzw yczaj trw ały , uszy ty  p o d łu g  najnow szej 
m ody, sp rzed aw an e  w szędzie po 25 000 mk, u n as  17 5Ó0 mk.

R ów nież w y sy łam y  znajdu jące się  unas im  sk ładzie  kupony na spodn ie e le ­
ganckie g ładkie lub w krateczki po 3 000 i 4 000 mk.

K u p o n  n a  s p o d n i e  c z y s to  w e łn i a n e ,  czarne tło  z p a s te rk a m i i (do 
ub rań  w izytow ych) p o  4 800 mk. i 6 000 mk.

K upon  na  letn ie  m ęskie i dam skie p łaszcze w  najm odniejszych  kolorach
i angielsk ich  desen iach  IÓ 100 mk.

S z t u c z k i  n a  d a m s k ie  s p ó d n ic e  w najm odniejsze  k ra ty  lub pasy, rów nież 
g ładkie i w e w szystk ich  ko lo rach  po 3 200 mk.

S z t u c z k i  n a  b lu z k i  w najm odniejsze d esen ie  i kolory po  2 200 mk.
S z t u c z k i  s p e c j a ln e  n a  l e t n i e  s u k n ie  „T enis" p ikow y w yrób w paski 

czarne, lila, b ranżow e i nsebieskie po 4,800 mk.
S z e w i o t y  (dam skie) najlepszego  w yrobu, z a s tę p u jące  w zupełności angiel 

akie m ste rja ły , p o d w ó jn ej szerokości na  suknie i kostjurny  letn ie po 1850 mk. za. 
m etr w e w szystkich  kolorach.

C h u stk i w  n a j m o d n ie j s z e  k r s t y ,  najładn iejsze  desen ie , rozm iar 165X165  
cm. po  2-500 mk., w yższego  gatunku 4 000 m k , w iększego rozm iaru  5 000 m k i 7 000 mk.

P f ó c ie n k a  i z e f i r y  kolorow e i b ia łe  w najnow sze desenie n a  koszule S łow ackiego, 
fartuchy  i dziecinne ubranka śtp. po 575 mk. z® m etr.

K o łd r y  tzw . p luszow e w dobrym  g s tu n ’cu po 4 000, 6 000 i 9 000 mk. za sz tukę.
G o to w ©  d z ie n n e ,  l e t n i e  k o s z u l e  m ę s k i©  z m ankietam i z dobrego  zefiru  w naj 

m odn iejsze  desen ie po 1900 mk. za sz tukę, 7s tuzina 11.100 m k , tuzin 22 000 mk. T ak ie  
sam e z francuskiego  zefiru, cena za sztukę 2 5Ó0 m k , Vs tuz. 14.000 mk., 1 tuzin 27.500 mk. 
w szystkie kolory.

K©SSUl© n o c n e  p o  1 .8 0 0  m k ,. 2000 m k i 2.500 m k (S tosunkow o do gatunku). K a­
leso n y  m ęskse po  1 600 mk., 1 900 mk i 2 200 mk za sztukę.

W ysyłam y natychm iast, m ożna bez zad atk u  za zaliczen iem  (p łac i się przy odbiorze). 
Z a  o p akow an ie  i p rzesy łkę  dolicza się 600 m k (N iezależnie  o d  sum y zam ów ien ia).

B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a !  K upujący  nic nie ryzykuje , gdyż, jeśli tow ar się nie 
spodoba, tak o w y  przyjm ujem y z pow ro tem  i zw racam y pien iądze.

Z am ó w ien ia  pro  
eimy ad reso w ać : Do sliładu iafiiiiilij Iflłl Msaitflimo]

W A R S Z A W A , Z Ł O T m  2 1 , (T e ł-  1 7 1 -2 8 ) .
odw iedzenie n a s z e g oP.P. p rzy jeżd ża jący ch  do  W arszaw y, uprzejm ie u p ra szam y  © 

sk lsdu  i  osob ista  p rzekonanie się co do gatunku  to w aró w  i cen,
O trz y m u je m y  c o d z ie n n ie  d u ż ą  ilo ść  p o d z ię k o w a ń  o d  n a s z y c h  P P . K lie n tó w  za  w y s ła n y  to w a r  i p o w tó rn e  z a ­

m ó w ie n ie , w o b e c  b ra k u  m ie jsc a  p o d a je m y  ty lk o  k ilk a  z n ich :
H i S z a n o w n y  P an ie ! S e rd e c z n ie  d z ię k u ję  za  o trz y m a n y  to w a r . J e s te m  b a rd z o  z a d o w o lo n y  z te g o  to w a ru  i ł a ­
sk a w ie  p ro sz ę  m i p rz y s ła ć  je s z c z e  te n  sam  to w a r  d la  k o le g i i ró w n ie ż  je s z c z e  u  P a n ó w  z a m ó w ią  in n i i td . L u d w ik  
S a n e tra , S u c h a , M a ło p o lsk a .

Sz. P . M a te r ja ł  o trz y m a łe m , z k tó re g o  je s te m  z a d o w o lo n y  i sk ła d a m  P a n o m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie . M i­
c h a ł  O b rz y ło w sk i,  Z a k o p a n e , S a n a to r ju m  C z e rw . K rzy ża , 16.3 22.

„D o  W a rsz . S p ó łk i  M a n u fa k tu r1*. P rz e s y łk ę  o trz y m a łe m . Z  m a te r ja łu  p rz e s ła n e g o  p rz e z  P a n ó w  je s te m  z u ­
p e łn ie  z a d o w o lo n y , n a  d o w ó d  c z e g o  u p ra sz a m  o n a jry c h le js z e  p r z e s ła n ie  je s z c z e  ra z  te g o  sa m e g o  m a te r ja łu  g a tu n ­
ku B. Z  p o w a ż a n ie m  S ta n is ła w  G e b e l, n a u c z y c ie l, P ia sk i L u te rs k ie , Z ie m ia  L u b e lsk a .

S zan . P an ie !  M a te rję  o trz y m a łe m  dn . 18.3 22, za  k tó rą  b a rd z o  d z ię k u ję , b o  n ie  sp o d z ie w a łe m  się , że  ta k ą  
m a te r ję  d o s ta n ę  o d  Sz. P . Z  p o w a ż a n ie m  B a rtło m ie j K a rp iń sk i, m a s z y n is ta , B ro n o w ic e  W ie lk ie , 19.3 22, (d a le j n a ­
s tę p u je  z a m ó w ie n ie  n a  ro z m a ite  to w a ry ).

W . P . Z a  o trz y m a n ą  m a te r ję  d z ię k u ję , z k tó re j  je s te m  b a rd z o  z a d o w o lo n y  i p ro sz ę  je s z c z e  ra z  p r z e s ła ć  t a ­
k ie j m a te r ji  5 m . i ró w n ie ż  3 i p ó ł  m . n a  k o s tju m  d a m sk i, w  p rz y s z ło ś c i  z a m ó w ię  je s z c z e  d u ż o  to w a ró w , je s z c z e  
raz  d z ię k u ję  i p o z o s ta ję  z g łę b o k im  sz a c u n k ie m , k re ś lę  s ię  Jó z e f  W a w e r, O św ię c im , B arak i W y g n a ń c ó w  Ś lą sk ic h . 22.3 22.

W . P . Z a  n a d e s ła n y  to w a r  n a js e rd e c z n ie j  d z ię k u ję , z ja k o ś c i m a te r ja łu  je s te m  n a jz u p e łn ie j  z a d o w o lo n y  
N o w a  G ro b la , 18.3 22.

W s z y s s y  StStSl K..11 j ■ 1 Z Stdt5tą!" Cr1 ,  jsjdyA. tą ty  CJn5tf, 1 tj  US,. ęt sy5* . i i l C  i-t- 1 -SCi '.i V?J
kie staran ia  ku tem u  W o b ec  czego prosim y zw racać się do  naszej firm y z pełnem  zaufaniem .

Kooperatywom  i Kółkom Rolniczym dogodne w arunki!

S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  b ę d z i ń s k i e g o  K o m ite t u  §§ 
p r z y c h ó d .  ś w i ę c o n e g o  d la  ż o ł n i e r z a .  r o z c h ó d .

P o z o s ta ło  z w ig ilji 90 ,596 .— 2 w o rk i m ąk i 44 000.—
Z e b ra n e  z p ro g ra m ó w  na N a p o je  w y sk o k o w e 51 .000 .—

p rz e d s ta w ie n iu 6 .060— K ie łb a s a 126.900 —
Z e b ra n e  p rz e z  p a n ią  p u łk o ­ Z a  w y p ie k  b u łe k 6.625.—

w n ik o w ą  J e t te l 122.500.— ja jk a 6.250 —
Z e b ra n e  p r z e z  p . B o reck ą 26.900.— S p ra w o z d a n ie  w  „ Isk rz e ”  3 .000 .—

„ „ p a n ie  N o b lin P o z o s ta ło ś ć  p rz e z n a c z o n a  n a
i M o n s io rsk ą 30.160 .— o św ia tę  d la  ż o łn ie rz y  1 i p u ł-

Z  k o n c e r tu 108.000.— k u  p ie c h o ty 154.696.—
Z  p ro g ra m ó w 8.000 .—  . r

R a z e m  m k, 392.471. R a z e m m k. 392.471.—

W  n a tu rz e  o trz y m a n o  100 k lg . m ąk i 
p sz e n n e j  i 25 k lg . cu k ru .

W y d a n o  n a  w y p ie k  
m ąk i i 25 k lg . cu k ru .

b u łe k  100 k lg .

P o s a d y  i prac©

W s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  s k ła d a  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

K O M I T E T .

Po m o cn ik  b iu ro w y  p o sz u k u je  p o sa d y  
z n a ją c  ^buchalterję , k o re sp o n d e n c ję  

p isa n ie  n a  m aszy n ie . P ise m n e  z g ło sz e ­
n ia  do  A d m . „Isk ry" p o d  p o m o c n ik  b u ­
c h a lte ra . 2 2
p o t r z e b n y  pom o cn ik  fry z je rsk i 
* wific Mfw iec  M o d rz e je w sk a  3.

S oano-
3 3

P a n ie n k a  znająca sz y c ie  poszukuje za- 
* jęc ia  w  p racow ni a lbo p o  m ieszk a­
n iach  W indocneść w  „Iskrze” w  Sos-

3-3now cu .

Dzie ln a , in te ligentna sk lep ow a potrzeb­
na o d  zaraz do sk lepu . Fr. ł ł 0b  

sztyna. S o sn o w iec  ul, 3 go  Maja Nr 19. 
  1 2

Robrze w yk w alifik ow an a m ło d a  go ' 
* spodyrti poszukuje od p ow ied iiiego  

zajęcia . W iadom ość „Iskra" B ędzin . 1-1

Józefo w i C zsji skradziono k sią żk i 
b ezterm inow ego  urlopu. 3 jp

y g u b io n o  paszport n iem ieck i n» j 
Lubacha E leonora. Zwróć  

Sos new i ec .
c>ć lak- 

33

D°
R ab in ow icz Lejbuś zgub ił paszpj 

n iem ieck i w yd  w  Sosnow cu, 
________________________  '3 3

D o tr z e b n y  w spółp racow nik  do zak ładu  
* fryzjerskiego zaraz. K uczm ierczyk , 
D ęblińska N r.f5 .

Szatanow i Janow i skradziono kartę I 
term inow ego urlopu w yd . przez 1%  

B ędzin . 29 tys. m k. 10 rb. 3.4

R  om anow i B ednarzow i skradziono POI),

1-3
H  fe l z  p ie n ię d z m i 7000 m k, papiei.

Kupno I sp rzed aż  |
Q k le p o w e  urządzen ie od p o w ied n ie  do  
i J  sprzedania. U lica  T yln a , Struzik  
(obok  fabryki druciarni). 2  2

N r. 10.

Maszy n a  S in g e ra  d a m sk a  d o  s p rz e d a ­
n ia . W ia d o m o ść '„ Isk ra "  S osnow iec .

IT o r te p ia n  „K ral i S e id le r"  cza rn y  k ró t 
i  k i b a rd z o  d o b reg o  to n u  3o0 tysięcy  
sp rz e d a m  za ra z  w iad o m o ść  k s ię g a rn ia  
„ W ie d z a " . 1 1

Fo rte p ia n  sp rz e d a m  W ie d e ń sk i A . P o ­
k o rn a  W iad o m o ść  k o p a ln ia  M ilo ­

wi ce  K ęsik . ______ jj l ł —

Sia n o  n a  sp rzed aż . K lim o n tó w , b,ind- 
n er. 2-‘2

?V iC A Z JA I T a n io  d o  n a b y c ia  zaraz , 
sypialnia..— B jjj.o .u .-r  e ta ż e rk a , p ó łk a  n a d  e to - 

mane., s to lik  tu a le to w y , u m y w alk a  (m ar 
m uro w y  b la t)  o b razk i poko jo w e, firan k i, 
w ieszak , p rzy ljo iy  do  p isa n ia , od  11 do  
8 w ieczó r u l. S ła w k o w k a  7 p a r te r  n a  
lew o. 3‘3

M°

Do sp rz e d a n ia  5 m a szy n  b ę b e n k o w y c h  
do szycia . P ogoń , R a c ła w ic k a  3. 

R c g o w ic z
O k le p  spożyw czy  z m iesz k an iem  d o  

sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść  „ Isk ra"  Sos 
n o w iee .l ł \ J  r r r v o .    _ - » i » w s . ; i s » u < e « » «

C p rJe d m rT  szafy  d ę b o w e . S o sn o w iec  u ! . 
S zen o w sk a  N r. 3. I. M ai !

3 m org i z iem i je s t  d o  sp rz e d a n ia  w  
je d n y m  k a w a łk u  b lisk o  Z ą b k o w ic  

p o d  k tó ry m  s ię  z n a jd u je  p o k ła d  w ęg la . 
W ia d o m t ść : S ta n is ła w  A n io łe k  u l. No- 

‘ w o  K o śc ie ln a .

Do sp rz e d a n ia  m a sz y n a  S in g e ra  bę- 
b e n k o . s ,  w ó zek  ręczn y  d o  w o ż e ­

n ia  w ęg la  i w ó zek  n a  d w ó c h  k ó łk a c h , 
sza fa  n a  u b ra n ie . C e n a  p rz y s tę p n a  W ia ­
d om ość : D ą b ro w a -u i .  F a b ry c z n a  N r. 12 
Jó z e f  H a b e rk o . ’ ‘

L o k a l e

Przy jm ę n a  m iesz k an ie  p a n ie n k ę , m o ­
gą  b y ć  2  p rz y ja c ió łk i, a lb o  p a n a  z 

c a ło d z ie n n y m  u trzy m an iem . W ia d o m o ść  
„ iakr "  S o sn o w iec . 1 *
C k lc p ,  1 pok ó j z  k u c h n ią  i 2 p o k o je  z 
O  k u c h n ią  do  w y n a ję c ia . W ia d o m o ść
„ Isk ra"  S osn o w iec  . ’ ...
f  ą d s tą p ię  w  D ąb ro w ie  2 p o k o je  z  ku  

^  c h n ią . W ia d o m o ść  „ Isk ra "  D ą b ro ­
w a. i 10

y  b  i © n  ©

Mich a lsk i S te fa n  z g u b ił k a r tę  d e m o ­
b ilizac ji. w y d a n ą  p rz e z  P K U  26  p p  

m a try k ę  u ro d z e n ia  w raz  z  p o rtfe lem .
3-3

p o r ę b s k i ’ F e lik s z z u b lł k a r t ę '  zw o ln ic  
A n ia  w y d a n ą  P K U . P ińczów . 2-3

Uczciw y  h a n d lo w ie c , lu b  b iu ra ljs ta  ze 
sk ro m n em i w y m ag an iam i, m a ją c y  

p ie rw sz o rz ę d n e  re fe re n c je , o trzy m a  p o - 
s s d ę  S z c z e g ó łu  jsa o fe rty  z d o k ła d n y m  
ży c io ry sem  sk ła d a ć . S o sn o w iec  „Isk ra" 
D o m  H a n d l o w y . ____________4 4

Hen c e l W ik tc r ja  z g u b iła  p a sz p o r t w y- 
d a n y  p rzez  M a g is tra t m . Sosnow ca.

2-3

Pa n ie n k o  z p ro w in c ji s ie ro ta  lic z ą c a  
la t  18, z w y k sz ta łc e n ie m  4 k la so  

w yrn z n a ją c a  szycie , p o sz u k u je  f p o sa d y  
n a jc h ę tn ie j b o n y  n a  w y jazd , W iad o m o ść  
D ą b  ow a 3-go M aja , 1 2. 2 2

Sw ie rczek  Ja n  z g u b ił k a r tę  fp o w o ła n is  
w y d a n ą  p rzez  P K U . B ędzin , k siąż- 

k ę  zw iązk u  g ó rn iczeg o  i po rtfe l. 2-3 
jk /tizu lsk iem u  Józefow i sk ra d z io n o  kar 
1Y I tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  po w . 
M iech o w sk i, ____ 2-3

Stefan C hołdyk  zgu b ił k s ią ż k ę  K asy  
Chorych, książk ę obrachunkow ą fab r. 

W erku M ilow ick iego  1 kw estjonsrjusz.
2 i

Z a g in ą ł d o w ó d  o so b is ty  n a  im ię  M a 
c ie ja  A d am czy k a , p ro sz ę  o zw ro t 

d o  K am ien io ło m ó w  w S ro d n li. 3-3

w o jsk o w e , k a rtę  d e m o b iliz a c ji z r.
17 list. zgu b . dn. 1 1 /8  1921 r. ramit.
sz k a ły  w ie ś  R y c zó w ek  gm . Ogrodzienitj 
p o w . O lk u sk i. 3-3 1

Wa jg e n  Z y g m u n t z g u b ił  zwolnieniu', 
w o jsk a  w y d a n e  p rz e z  78 Baon 

za p a so w y  B rześć L ite w ski. 2 3
Q p rz e d a m  sk le p  z u rz ą d z e n ie m  i jed - 

nym  p o k o je m  W iad o m o ść  W y so k a
2-5

p i j a s z  W a jsz a lc  z g u b ił k a r tę  powcta. 
T*1 n ia . w y d a n ą  p rzez  P K U  w Będzi- 
n ie . 2.3

Gru n c e jg  Icek  z g u b ił k a rtę  dem obili­
zacji, w y d a n ą  p rz e z  PK U  Bęckitj

1-1i -

Chi! G in c b e rg  z g u b ił tym czasow y 3,. 
w ó d  o so b is ty , w y d a n y  p rz e z  magi­

s t r a t  so sn o w ieck i, 1 3

K a n ia  Ig n acy  z g u b ił ty m czasow e h, 
św ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji, wydam 

p rz e z  1 p . w o jsk  k o le jo w y ch  w  Kraks 
w ie . 1-3

Szo ta  W aw rz y n ie c  zg u b ił dokumen 
w ojskow y w y d a n y  p rz e z  PK U  Bę 

d z in . Z w ró c ić  „ isk ra ” D ąb ro w a. ' 1...

Ga jo w iec  S ta n is ła w  zg u b ił dokument- 
z w o ln ie n ia  w o jsk o w eg o , wydan, 

p rz e z  17 p .p . Z w ró c ić  „Isk ra"  Dąbrowa
1-1

*7  p o w o d u  w y ja z d u  ze ra z  d o  sp rz e d a n ia  
Z—- m e b le  w  s to ło w y m  p o k o ju , k re d e n s , 
tre m o , o to m an a , zeg ar, s tó ł ro zsu w an y , 
6  k rz e se ł, sk le p  sp o ż y w czo  k o lo n ja ln y  
w  ś ró d m ie śc iu  d o b rze  p ro sp e ru ją c y . 
W iad o m o ść  S o sn o w iec , W arsz aw sk a   ̂ 4. 
G a łe c k i. *-

Do sp rz e d a n ia  m aszy n a  k ra w ie c k a  n a ­
d a ją c a  się  do  szycia  sk ó r o raz  h a r - 

m o n 'a  12 to  b a so w a  w arsz a w sk a . N o 
w o p o g o ń sk a  12 w  Z a k ła d z ie  o b u w ia .

Tk a c z  P a w e ł  z g u b ił  kas tę  demobili 
zac ji, ( ro c z n ik  1892). w y d a n ą  pruj 

P K U  w  B ęd z in ie . -3

Głą b  F r snc iszek  z g u b ił k a r tę  demobi 
liz a c ji, ro czn ik  1893, w y d an y  prza 

1 b a o n  sa p e ró w  w  S an d o m ie rzu . 1-3

-

T otor na fto w y  o sile 10 k o n i m a ło  
. .  1 u ży w a n y  d o  sp rz e d a n ia . Z a w ie rc ie  
u l. N ow a 34. Z a k ła d y  M e c h a n ic z n e  d la  
p rz e m y s łu  ro ln e g o . K id aw a  G o rg o n

. 2-0

Sz a ta n  W a le n ty  z g u b ił p aszp o rt wył-, 
ny p rz e z  gm . M ie rzęc ice , pow iat F f 

  __
ZG U B IO N O  na u h  3 go M aja p o r fc  

z a w ie ra jący  d o k u m e n t w ydany  prau 
S ta ro s tw o  D z iśa ień sk ie  n a  p o b y t w pi­
s ie  g ran iczn y m  n a  im ię M iko ła ja  ~ Mi 
sz e ra k a , o ra z  35.000 m k. Z nalazca  u 
c h c e  ła sk a w ie  d o k u m e n t zw ró c ić  Robsi 
tow i N ie rn see , K rzy w a 1, z a trz y m u j 
so b ie  p ie n ią d z e .

A bram  P o to k  zg u b ił k a rtę  domobffi 
zac ji w v 'dana w  P K U  w  Będzinie.

1-3 ,
^ s t e r a  R a b in o w ic z  z g u b iła  paszpprl

w y d a n y  p rzez  m a g is tra t w Będzinie,

Ja d ą c  z Z a w ie rc ia  do  B ędzina  skra* 
^ d z io n o  rr.i p o rtfe l w raz  s pieniędzmi 

o ra z  c o k u m e n ty  w o jsk o w e, M aj Miko- 
ła j. 1' 1
Q z H a p s k i  W a w tz y n ie c  rg u b ił  ksią 1st 
^  ch lebówc h le b o w ą , w y d an ą  p rz e z  kop. i-Ht- 
R e n a rd " . 5-3

Fish a rm o n ię  k u p ię  J u ż y w a n ą , ła s k a w e  
zg ło szen ia  z o o d a n ie m  cen y  p o d  

„F ish a rm o n io "  d o  „Isk ry" w S o sn o w cu .

R 6  ż  ©

M a g is t r a t  m .  S o s n o w a  
p o d a j©  d© vsiiad©8T8®ścl i t  
s i^ t u s j i  i o s ó fe  a a in t e f s s o  

iż  p© dar?ia o  sw o i1 
n ie n i©  o d  p o d a tk i*  rsiiej' 
s k i e g o ,  o d  w id o w is k  i m* 
b a w , u r z ą d z a n y c h  n a  ŝ ele 
k u itu r a i« ©  o ś w ia t o w © swin
ny być w n o s z o n e  d o  Ma­
g is t r a t u  n a  przed
d n ie m  z a b a w y  w z g lę d n ie
p r z e d s t a w i e n ia .______ J L ?
M o w ©  m e b l e  r ó ż n y s k  
1  ̂ s o n ó w  asa g o t ó w k ę  
w y p ła t rów n ież  prsyjmU” 
j e m p  w s z e lk i©  obsta lunW  
w  z a k r e s  s t ó l a r s t * a 
w c h o d z ą c e  s t o l a r z y  Ckrze* 
ś c j a n  p r z y  k ó łk u  ro ln iczem  
w - B ę d z in ie  u l .  M o d r z s j o w  
s k a  1 4  d o m  J. C z e r n e g o

Po s z u iu je  się s c ó ln ik a  piekarza^ lujl 
c u k ie rn ik a . W ia d o m o ść  w  „iskrze

2 3

Nu ta  W e in e r  ( ro c z n ik  ł S85) z a m ie ­
sz k a ły  w  B ę d z in ie  p rzy  M o arze jo w  

sk le j 7, z g u b ił k a r tę  p o w o ła n ia  w ju łan ą  
p rz e z  P K U  B ędzin . ’J 3

Baczność! N o w o o tw o rzo n a  pracown, 
w y ro b ó w  k o szy k arsk ich , przyj 1°°! 

obsta lunfei i re p e ra c je  o raz  p o sia n a  » 
sk ła d z ie  k osze . T o m a sz  G o n d z ik  
S ie lc e  u l B a rb a ry  18.

W ażne d la  Fabryk!

Ja k c b  S zy m o n  F c ld m a n ~ T g u b ił  k a rtę  
p o b y tu  w y d a n ą  p rzez  S ta ro stw o  w 

D ę b lin ie . Ł a sk a w y  z n a la z c a  zw róć: do
„Isk ry" w  Sosnow cu* 2*2

M y d ło  r o b o tn ic ie  „C ło u “ zm yw a  ̂
je d n o ra z o w e m  o ż y c iu  n a jb a rd z ie j 
c z y szczo n e  rę c e  p rz e ró żn y m i  checc1 
jam i i t. p. M ydło  ro b o tn ic z e  je s t na 
w y d a tn e  i s t o k r o ć  praktyczniej* 
o d  w sze lk ich  in n y c h  d o tą d  znanych  ^  
ro b ó w , R e p f tz t  tan t; M a rce li AP*1 
K rak ó w  u lic a  W iś ln a  3. -

D n ia  26/1V u c ie k ła  z  kom ó rk i ^  
b ia ła  4 ro  m ies ięc zn a , k toby 

p rz y trz y m a ł, p roszę  przyprGW a<-Jz,c
n a g ro d ą . B ęd z in , u ł. ja s n a  1. 2. h$er 
T w a rd u c h . ^

■*UMY p o w o z o w e  (m asy w y ) *
^  m o c h o d ó w  c ięża ro w y ch , o^ ° ° ^ 0^e  
m o c h o d o w e  i w ęże , o p o n y  :oV^ Xe$it, 
n a jta n ie j Z g ło sz e n ia : K o n rad
B ę d z in , S ączew sk a  I I  p a rte r. __----------------  — -----   yg ty
O r z y b ł ą k a ł a  się  su c zk a , 'ż ó łta ,

s to ia c e  ie s t d o  o d e b ra n ia  z& \ .«s to ją c e  je s t d o  o d e b ra n ia  
ta ra  k o sz tó w . S ro d u la  N r 52.
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